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P o H a c y  w I C a f  u s z y  nic w a l c z ą

Rodacy Chaskielewiaa okupują Magistrat

TEATR NARODOWY: Punkt, o g. 
8-ej wiec*. Zision) frak‘‘.

TEATR NOWY' Punkt 8 wiecz. 
dowcipna i wesoła komedia Nie- 
wiarowicza „Kochanek to ja".

TEATR LETNI: O godz. 8 wiecz. 
arcywcsota farsa „On i jego sobow- 
tór“.

INSTYTUT REDUTY: Nieczynny 
TEATR POLSKI: Dziś i codzien­

nie barwne i wesełe widów isko H. 
Murgera k T. Barriore“a „Cyganeria 
Paryska**.

TEATR wi VŁY: Nieczynny. 
TEATR MALICKIE.:: Nieczynny. 
uPEkETKA „8.15“ : ,K^y„ia Le- 

śzuczanKa" ze Szczepańską 1 Messal 
KAMERALNY. Dziś we wtorek 

premiera doskonałej komzdii B -a. 
beau „Zbyt liczna rodzina”. Przekład 
ML SerkowoKiej, reżyseria Zelwero- 
wiczowej.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
informacji o 'Urnach dozwolonych 

dia młodzież 1 tel '' 11-25.
AS (Grójecka ob): „Matura** i

,Detektyw t Honolulu".
HOILYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynne.
ITALIA: ,,Co mój mąż robi w no- 

cy“.
JURATA: Od poniedziałku nie-
K1NG R ARABII SW. ANDRZEJA 

'Chłodna 9): 30 karatów szczęścia**
KOMETA (Chłoćfca 49) „Przy - 

guda pod Paiyżem" * rewia. .
MARS: „Miłość. Izy, kobiety".
KINO MIEJSKIE — Hipoteczni 8 

„Piętro wyżej**.
PRAGA: Od poniedziałku nie­

czynne.
PRASKIE OKO (Zvgmuiitowska 

10): „Zwyciężyły kobiety" i „Tru- 
xa*.

ROMA: „Chłopcy z Tyrolu".
SOKÓŁ .Marszałkowska 69): „Ta 

niec szczęścia i rozpaczy" i „Przy­
brany tata".

STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec".

SORRENTO. iKryrska 34*. ..Nie 
oddani dziecka** i „Magnolia**.

ŚWIAT: „Kiedy jest zakochana" 
i „Dwoje z tłumu".

Kiepura
u min. Sw ętoslawtkiego

Min. W. R. i O. P świetosław- 
ski przyjął dziś w obecności poa- 
sekietarza stanu prof. Aleksan­
drowicza Jana Kiepurę w sprawie 
Opery Warszawskiej.

Kałuszyn, zaledwie 'o 57 km. odle­
gły od Warszawy, rob. wTażenie kre­
sowego miasteczka. Biedna mieścina 
nie r izbudowuje się prawie wcale, 
niskie, przeważnie parterowe rudery, 
nie remontowane od lat, schlapane są 
•zgodnie z rozporządzeniami wapnem 
na biało.

Przybyszowi, który zawędruje w 
i te strony, ciśnie się niimowoli pyta- 
! nie, czy tu mieszkają sar żydzi? 
Na dizesięć tysięcy ludności jest ich 
„tylko" 70 proc. Rynek i Całe cen­
trum miasta to wyłącznie domena 
wpływów 'ydostwa. Domy, handel, 
rzemiosło wszystko znajduje się w 
ich rękach.

A gdzie są Polacy? Jest maia 
dzielmca polska kolo kościoła, kilka 
polskich sklepików, kiTta polskich 
domów i ro wszystko. Natomiast w 
okolicznych gminach Wiejskich nie 
iiia ani jednej żydowskiej rodziny, 
ludność wsi to w 97 proc. Polacy - 
katcnicy.

Z czego więc ż>ją masy żydow­
skie w Kałuszynie? Żydzi kaluszyń- 
scy żyją z handlu i rzemiosła, oszu­
kując i naciągając biedną ludność 
wiejską.

Czy ludność wiejska jest nieuświa­
domiona o niebezpieczeństwie ży­
dowskim, czy nie doszły tu jeszcze 
hasia walki ekonomicznej z Żydami? 
Dziwne, bo p-roecież w ghetcie kału- 
szyńskim wyrósł Chaskielewicz, za­
bójca wachmistrza sgujaka. Czyżby 
zajścia w Mińsku Makowieckim i po­
tworne morderstwo, dokonane na 
osobie Zołn.erza Polskiego, nie odbi­
ło się głębokim echem po powiecie?

Uświadomienie wśrć̂ l polskiej lud­
ności od wypadków mińskich postę­
puje stale naprzód. Nie tu też tylko 
należy szukać powodów braku nale­
żytego rozwiniętego polskiego mie- 
szc: dństwć Przyczyny te tkwią 
gdzie indziej. -

KAx/JSZ ŃSKA  
R A ^ A  MIEJSKt.

Korzystając z wiadomości, że w 
dniu 14 lipca br. odbędzie się zebra­
nie Rady Miejskiej, poszedłem na nie 
w towarzystwie miejscowych kup­
ców - Polaków Zebranie już się roz­
poczęło... Za 6tolem prezydialnym 
zajęli miejsca: Durmistrz Kazimierz 
Koszutski, Inspektor samorządowy 
wydziału powiatowego, oraz seure- 
tarz.

W pierwszym rzędzie ław siedzą 
radni: grupa polska, żyd Rubin Mi- 
chelsohn, prezes gminy wyznaniowej 
żydowskiej, ze swymi zwolennikami, 
ortodoksi z Rappaportem na czele, 
oraz w innym ko cu saii bundowcy 
z jąitającyiii się, noszącym piękne, 
polskie nazwisko, ćyjem Sadowskim. 
Radni żydzi mówią bardzo słabo po 
polsku.

,  s
W E',ESi^IU»WNJ

Po odczytaniu protokułu z poprzed 
nich zebrań, zajęio ię sprawą nadu­
żyć w elektrowni. Rada Miejska, po 
zaznajomieniu się z że-.naniami nrze- 
3łuchauych pracowników elektrowni, 
postanowiły nad tą sprawą zamknąć 
dyskusję, gdyż sprawa nadużyć zo­
stała skierowana do prokuratora i 
zapewne znajdzie się w sądzie.

Sprawa nadużyć w elektrowni jest 
tylko drobnym fragmentem uchybień 
w gospodarce miejskiej w Kałuszy­
nie.
360.000 ZADŁUŻENIA

Ze sprawozdania inspektoia samo­
rządowego za rok 1937 dowiedzieli­
śmy się, że zadłużenie miasta Kału­
szyna wynosi ponad 300.000 zło­
tych — przy rocznym budżecie
105.000 złotych; że przez n wstęp­
nych dziesięć lat, chcąc spłacać po­
życzki, miasto nie będzie mogło isć

Jesienne largi Lipskie 1938
od 28 s erpnia do 1 wsześrra 5800 wystawców!
Obszerna podaż nowości z 

oraz sprzątu
Tegc.tocznr Targi Jesienne w Lip­

sku odbędą się w czasie od 28 sierp­
nia do 1 września włącznie. Pize- 
wyższą one pod niejednym względem 
Targ* Jesienne ub. r. Ilość wystaw­
ców wykazuje — w porównaniu z r. 
ub. — poważny wzrost. Przeszło 5.800 
wystawców niemieckich i zagranicz­
nych wystąpi z podażą najrozmait­
szych towarów konsumpcyjnych 
sprzętu budowlanego. W kcłach Ku­
pieckich już dziś daje się zauważyć 
duże za.rteresowanie powyższą im­
prezą. Wpłynęły ' już zgloczema u- 
działu licznych kupców z ok. 3C-tu 
państw europejskich oraz z krajów 
zamorskich. Targi Jesienne przyno­
szą — oboK kolekcyj standardowych 
przemysłu wyrobów gotowych rów­
nież liczne nowości. — Na Targach 
Wzorów, mieszczących się w 21 do­
mach targowych, w śródmieścia, ok. 
1450 firm zaprezentuje sprzęt domo­
wy, wyr>by metalowe i nakrycia sto­
łowe, n yroby drewniane i koszykar­
skie, ’ jraszyn”  mające zastosowanie 
w gospodarstwie domowym, urządze­
nia świetlne, szczotki i pendzle. wy­
roby gumowe, porcelanowe, fajanso­
we oraz szklane. Ok. 160C wytwórni 
wystąpi 7 podażą wyrobów skórza­
nych biżuterii i galanterii, 700 ńrm 
reprezentować będzie branżą papier­
niczą (towary papierowe, obrazy,

działu wyrobów gotowych 
D udow ianego
książki przyrządy naukowe, artyku- 
ły piśmienne,  ̂rzy bory biurowe, ar­
tykuły d) pakowani*, środki rekla­
mowe), 830 wystawców branżę za­
baw karską, instrumenty muzyczne, 
artykuły spórf we oraz automaty, 
przeszło 650 firm. branżę włókienni­
cza i odzieżową. Poza ty m podaż o- 
uejmuje materiały apteczni, śroJki 
kosmetyczne artykuły spożywcze* i 
używki (ok. 300 wystawców). Szcze­
gólnym zainteresowaniem cieszyć się 
będą nowości z nowych materiałów 
(surowców), itóre ukażą się niemal 
we wszystkich branżach. — , ńiże zna­
czenie posiadają też T^rgi Budowlane 
(ok. 350 wystawców). Pokazują one 
materiały budowlano, m. in. drzewo, 
nowe lekkie płyty Jo budowli, arma­
tury, materiały solacyjne oraz in­
stalacyjne. Tereny przeznaczone na 
wystawę, wynajęte były już w kor cu 
maja. Ńa specjalnych wyjiawach wi­
dać b-idzle mstalacje kuchenne i do 
kąpieli, piece oraz uiywąnie gaz i w 
gospodarstwie domowym. — W „Ring 
Messhaus" odbędzie się wystawa i - 
chrony patentów przemysłowych, 
gdzie wynalazcy oferować będą swo­
je nowości. W tym gmachu mieszczą 
się również targ reklamowe, wysta­
wa środków do ppkowania oraz cały 
szereg wystaw zbiorowych państw ob­
cych.

na żadne inwestycje. Następnie do­
wiedzieliśmy się, że na z górą dwa 
tysiące dzieci w wieku szkolnym tyl­
ko lóoO otrzymuje naukę w miejsco­
wej szkole. Obecnie dzierżawione 
lokale są niewystarczające na po­
trzeby szkoły i za drogie.

D Z IA ŁA L N O Ś Ć
B U R M IS T R Z A

I Burmistrz Koszutski jesi na tere­
nie miasta dyktatorem. Budżet prze­
kroczony został o I6.O0O zł. ber: akce­
ptacji rady miejskiej. Wszelkie robo­
ty były oddawane bez przetargu, 
według uznania burmistrza. Bur­
mistrz przez radnych był zapytywa­
ny, jaki jest jego stan zadłużenia w 
kasie miejskiej, gdyż chodzą słuchy, 
jakoby bezprawnie wypożyczy) z 
kasy około 1300 złotych Burmistrz 
na te zarzuty odpowiedział, że teraz 
nie będzie o tym mówić, gdyż za ty­
dzień odczytane będzie sprawozda­
nie Komisji Rewizyjnej i wtedy bę- 

zie się tłumaczył. Ze sprawozdań 
rocznych, oraz ż ostatnio odczyrane- 
nego sprawozdania in»pektoia samo- 
l sadowego wynika, że działalność p. 
Koszutskiego pozostawia wiole do 
życzenia.

P. bufmistr: lównież zapewne za­
pomniał, że jest Polakiem, i w mieś­
cie, o tak katastrofalnym zażydzeniu, 
prowadzi dziaiąlność wroga polsko­
ści

W radzie jest 50 proc. radnych 
żydów O ich względy zabiegał p. 
burmistrz.

Żydzi czuja sie silnie na tym te­
renie. — Na ostatniej radzie po raz 
czu arty postawili oni wniosek o 
przyznanie swemu patronów i - bur­
mistrzowi dodatkowego wynagro­
dzenia w sumie 70 zl. miesięcznie.

Wniosek ten trzykrotnie upadał. 
Radni Polacy postawili wniosek o 
odroczenie uchwalenia dodatku do 
następnego zebrania, na którym ma 
być odczytane sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. Radni Żydzi podtrzymy- 
v. ali swój wniosek. Gdy irzewodni- 
czący zarządził glosowanie, radni Po- 
la.y na znaK protestu opuścili salę. 
Wniosek przeszedł glosami Żydów i 
ich poplecznika Rolińskie jo. Należy 
nadmienić, że oburzenie Polaków na 
tego ostatniego jest wielkie.

P. burmistrz wrogo odnosi się do I 
poczynań miejscowej filii oddziału ' 
Stowarzyszenia Kupców Polskich. 
Żydzi są przez p. burmistrza faw„- 
ryzowani.

P A N I
B U R M IS TR Z O W A  D O ­

S T A Ł A  k o n c e s j e
W Dogoni za zarobkami, obrotny 

p. Koszutski wywalczył dla swej zo­
ny Heleny koncesję na półhurtuwnię 
tytoniowa, którą prowadzi syn Ta- 
deusi Koszutsk-', » jak szeroko się 
mówi, poparcia finansowego udzie 
łają im żydzi, O koncesję ubiegali 
się zrani na tym terenie nupcy p. 
Nowak, prezt Związku Inwalidów, 
oraz prezes Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich, p. Kowalczyk. Szero­
kie widocznie plecy spowodowały, 
że koncesję przyznano p. burmistrzo- 
wcj.

i T R E l  
*90 R A Ć H I : IW O śC I

Prezeuką m iejscowego koła Z. P. 
0. K. jesz Helena Koszutska, żona 
burmistrza. W oddziale tym nie 
v/szystk( jesz porządku Związek 
Piacy Obywateisk.ej Kobiet prowa­
dzi w Kałuszynie ochronkę c iz pół 
kolonie dla dzieci.

Wice-Prezeska p. Nowakowa od 
szeregu la; domaga się od p. burmi- 
stizowej zaproy dzenia rzczegóło- 
wtj rachunkowości.

Raoorty dzienne z półkolonii nie 
są robione skrupulatnie, to też sły­
szy się ciągi* nznt szkodliwe dla 
organizacji plotki o niedokładnoś­
ciach, a nawet o pewnych naduży- 
:iacł Pani Nowakowa, która odwo­
łał; ąji do powiatowego oddziału Z. 
P. O. K. w Mińsku Mazowieckim z 
prośbą p zeprowadzema na miejscu 
docnodzeń, została ostatnio zawie­
szona w prawach członka Sprawą 
tą sądzimy, że zaimki się zarząd 
główny Z. P. 0. K. w Warszawie.

t r u ; -n a  p o z y c j a
POL, Tfć*V

Zarówno burmistrz, jak i jego żo­
na ni > cieszą się dobrą opinią u 
miejscowej ludności. Boli miejsco­
wych Polaków, że „ojciec miasta" 
otacza tylko żydów specjalną opieką, 
zapominając zupełnie o potrzebach 
lui... ości oolskiej.

Wszelsie akcje, zmierzające do roz 
budowy polskiego stanu posiadania 
na tym terenie, nie zajoowały ze 
zi ezirmiałych względów poparcia ży- 
dofilskiego burmistrza.

Z całym Uznaniem natomiast trze­
ba podkreślić pracę miejscowego Sto­
warzyszeni i K ipców Polskich oraz 
miejsc; wych działaczy narodowych.

Możliwości są duże, bo ludność 
wiejska garnie się do sklepów pol­
skich, tyiko, że tych sklepów jest za 
mało. Odbywając rozmowy z szere­
giem Polaków, doszedłem do prze­
konania, że wszyscy ofiarowują swe 
usługi w pracy nad spolszczeniem 
miasta.

Za jlówną przeszkodę w pracy u- 
ważają piastowanie urzędu burmi­
strza przez pana Koszutskiego

Prze z zespolenie wysiłków wszyst­
kich Polakow bez względu ua prze­
konania polityczne — miejscowi dzia­
łacze dążą do zmiany smutnej, kalu- 
szynskiej rzeczywistości.

1920 r. po zajęciu Kałuszyna przez 
bolszewików — powstał a tu „socja- 
listyczno - sowiecka republika rad", 
rządzona przez żydów Krótkie by­
ło jej istnienie. Cud nad Wisłą zakoń­
czył jej żywpt. Lit czyż sam fakt po­
wołania jej w Kałuszynie nie nasuwa 
nam konieczności wyciągnięcia odpo­
wiednich wniosków? Czyż wiele się 
zmieniło? '

Minęło 18 lat... Czy stan polskości 
został wzmocniony?

W Kałuszynie nie ma ani jednego 
lekarza Polaka, ani jednego denty­

sty Polaka; 80 proc. nieruchomości 
znajduje się w rękach żydów, 90 pr. 
straganów na rynku prowadzą żydzi, 
ośmiu nakładców żydów wyzyskuje 
niemiłosiernie chaturmików, szew­
ców Polaków. Dorożki w mieście są 
wyłącznie żydowskie.

Ten stan musi ulec rychlej zmia­
nie. Akcja osiedleńcza Związku Pol­
skiego pospieszy Kałuszynowi z po­
mocą.

Czas najwyższy, by i magistrat za­
interesował cię tą akcją.

- L. H.

O W A D Y
roznosią

choroby.

Należy 
je  tępić, 
stosując

rfuc nw<? 6 gmachów szkolnych
3 będą gotow e w  tym  roku

W bieżącym sezonie budowla­
nym Zarząd Miejski wynańcza 
t>-zy gmachy szkół powszechnych, 
Które od jesieni b. roku oddane zo­
staną do uzytKU, mianowicie: gmach 
przy nl. Barokowej, zawierający 
27 izb' szkolnych i przeznaczony 
dla 3 szkół, gmach przy ul. Nowy

Świat, zawierający 28 izb szkol­
nych, w  Którym znajdzie pomiesz­
czenie 4 szKoły oraz Dudynek na 
Kole o 14 izbach szKolnych dla 2 
szkół.

Koszt ogolny wykańczanych gma 
chow wyniesie ogółem 2,055 000 zł. 
Gmachy zbudowane są według norm

Z a b i l i  s z w a g r a
za z ł o ż e n i e  p r a w d z i w y c h  z e z n a n

We wsi W,61ka Miedzyńska 
16 listopada 1937 r. dokonano mor­
derstw? na oscDie Juliana Nowaka

Przed 24 laty JuJau Nowak ożenił 
się z Katarzyną Berbacnowską. — 
W kilka lat po siubte wyiecliai Nowak 
do trancji na roboty. Wrócił s.anuąa 
dopiero w r. i93u. Żona zamieszki­
wała nadal u ojc 1 pracł, którym od­
stąpiła i2 moi go w ziemi. Gdy No- 
V'ak w 193d r. powrócił i sam zająi 
się gospodarstwem, „ocnodzilo do 
częstych swarow i kłótni pomiędzy 
ni.n, a B?rbacnowskimi.

Pewnego dnia we wsi zjawił się 
urzędnik skarbowy i m. inn., robiąc 
wywiad trafił ac* Nowaka, ktorego 
pytał o ilość gęsi wywożonych przez 
Barbacnowskich na jarmark. Nowak 
powiedział prawdę, co miało spowo­
dować powiększenie podatkdw Sły­
szał to Stanisław Bąrbachowski, któ­
ry począł się nrr&dzac ze swym bra­
tem i planować zaoicie Nowaka- Roz­
mowę tę słyszała ona Nowaka.
~ 16 listopada teść Nowaka, Franci 
szek, ./ss._zą? z nim awanturę, w cza­
sie które j rzucił się na niego z noz sm 
w ręku Wacław Barbachowski, za- 
_ąfą. mi w płowę kilka ran, Nad 
biegli sąsieJzi i zobaczyli siedzącego 
w kałużj Ittwi przed chałupa na z ii • 
ml Nowak?, który trzymał się ręką 
za brzuch. Niedaleko ód niego stal 
Wacław Barbachowski i znęcał sie 
naa siedzącym, rzucając w niego ka­
mieniami. Sąsiedzi obezwładnili Bar- 
bachowskiego, zaś Nowaka włożyli

na v* „z, którym go przewieziono do 
pobliskiego szpitala. Tutaj Nowak 
po kilku dniach zmarł.

W sądzie okręgowym skazani zo­
stali Wacław Barbachowski na 6 lat 
więzienia zaś Stanisław na 8 lat. 
Stanisław Barbachowski apelował i 
»ąd apelacyjny skazał Stanisława 
Bnrbacnowskfego na 4 lata więzienia, 
uwalniając go od zarzutu morder­
stwa, zaś aitazując go za udziaf w 
bójce.

ustalonych przez Min. W. R. i O P-, 
posiadają duże widne sale szkolne 
wszystkie usytuowane na wschód i 
zachód, posiadają racjonalno o- 
świetleme, dobrą wentylację, cen­
tralne ogrzewanie, oddzielne umj - 
walnie i ubikacje dla dziewczyneK 
i chłopców i wreszcie oddzielne 
klatki schodowe dla każdej szkoły.

Oprócz trzecn gmachów szko! 
nych, wykańczanych w bież. sezo­
nie, zostaną w r. bież. wykonane w 
stanie surowym dalsze 3 gmachy 
szkolne na potrzeby szkolnictwa 
powszechnego. Każden z tych gma­
chów zawierać będzie po 18 izb 
szkolnych i mieścić będzie po 2 
szkoły.

Nowe gmachy szkolne powstaną 
na Annopolu przy ul. Toruńskiej, 
na Grochówie przy ul. ŁuremJow- 
skicj oiaz na Mokotowie, gdzie 
miejsce budowy nie zostało jeszczr 
ostatecznie zdecydowane. Koszt 
tych nowych gmachów wyniesie 
ogołem 1 680.000 zł. Ogółem więc do 
przyszłego roku przybędzie stolicy 
6 nowych gmachów szkolnych.

Kw &sem  siarczanym  w  tw a rz
z a  z e r w a n i e  z a r ę c z y n

W pracowni ubrań wojskowych Je­
rzego BJliDu, przy ul. Nowy Świat, 
rozegrała , się tragedia miłosna. OJ 
kilku dni w pracowni był zatrudnio- 
n> Sergitisz. Betlej, krawiec, lat 21, 
W pomedziałck około 9 rano przy­
szła do pracowni jakaś młodtl kóBld1 
ta, która podeszłu do siedzącego przy 
pracj Betleja, chwyciła ukiytą pod 
płaszczem butelką z kwasem siarko­
wym i chlusnęła nim na niego, a na­
stępnie rozbiła mu na głowie butelkę

Siedziący obok Betleja Władysław 
Bednarski. spostrzegł gwałtowny 
ruch kobiety i chciał przeszkodzić 
zbrodniczemu zamiarowi. W chwili, 
gdy butelka pękła, kwas siarkowy

Mordercy ro dzin y Jasińskich
p r o s z ą  o  u ł a s k a w i e n i e

V. ostatnich dniach do kancelarii 
cywilnej Pana Prezydent? R. P. 
wpłynęła szczególnie duża ilość po­
dań o ułaskawienie pi zestępców ika- 
zjnych na śmierć,

Również z* prośbami o ła»kę do 
Głowy Państwa wystąpili pełnomoc­
nicy skazanych Ukraińców, Fllarego 
Kuka i Włodzimierza Kaczufa, spraw 
ców skrytobójczego mordu na właś­
cicielach majątki' Bełżec pod Złocz" 
wem. Obaj skazani na śmierć Ukraiń­
cy, należą do OUN i mordu dokonali

w celach zysku. Decyzjh Pana Prezy­
denta znaną będzie w końcu b. ty­
godnia.

rozb :yzgn'ąc się poparzył rowir ei 
Bednarskiego i kobietę.

Do Betleja wezwano pogotowie, 
które w stanie ciężkim przewiozło go 
do szpitla. . >

ibroJiiiczą knbiotę zatrzyinaną_.i , 
rov?i\ęclab policjanta, "który przepro­
wadził ja do ambulatorium [.■ogoto-- 
wia ratunkowego, gdzie udzielono jej 
pom >cy, a następnie do X komisaria­
tu P, P.

Okazeło „!ę, że jest to Mariaima 
Witek, lat 20, pracownica domowa, 
zam. przy ul. Marszałkowskiej nr. 42. 
Osadzono ją w areszcie. Witkówna 
była narzeczoną Betleja. Ostatnio 
Betlej zerwał z lią znajomość. Wit- 
kówna postanowiła zemścić się na 
narzeczonym, dopuszczając się zbro­
dniczego czynu.

Bednarskiemu, który dr*znał opa­
rzenia ramion, szyi i brzucha również 
pomocy udzielił lekarz w ambulato- 
r.an. pogotowia ratunkowego.

W czasie zejścia zostało również 
zniszczonych kilka ubrań, przy któ­
rych pracowali krawcy i które wi­
siały w pobliżu.

ln ó w  Katastrofa s« i mi* chodowa
n a  s z o s i e  p o d  K ó r n i k i e m

POZNAŃ, 18. 7. Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych wydarzył się na 
fatalnym zakręcie szusy kórnickiej,

Samochód policyjny
r o z b i ł  a u t o  p r y w a t n e

W poniedziałek około godz. 11.80 
a wiadukcie kolejowym przy ul. 

Tatarskiej nastąpiło zderzenia ęamu 
chodów

Z ul. Tatarskiej w stronę miastecz­
ka Powązki skr, :ai samochód pry 
wai-.y „Paccard" BPR-OlO. W stro­
nę Warstawy prze;* wiadukt jechał 
samochóc pogotow policyjnego nr. 
AO8.0id. W pewnej chwil, sani „chód 
pollcyj-ny z Całyn impetem uderzył 
w tył woz prywatnego. Zderzenie 
było tak silne, że samochody wbiły 
się w siebie i nie można było ich 
oderwą. Ofiir w ludziach na szczęś­
cie, nie było. Ojba samochody zosta­
ły poważnie iszkedzone. Na miejsce 
przybył, p licja, która wszczęli do­
chodzenie. Samochody zatarasował]’ 
tor tramwajowy tak, że przerwa w

ruchu w stronę Waiszawy trwała 
około godziny. Pasażerowie musieli 
wysiadać z tramwajów i przechodzić 
jo petf przy bramie cmentarnej, 
kąd idchodziły tramwaje w kierun- 

ku miasta.

w odległości 3 km od tej miejscowo­
ść, nowj ciężki wypadek antecho- 
dowy. Na środku szusy ustawiony 
został przez techników zarządu giui 
ny kórnickiej drążek pomiarowy. Szo- 
fer prowadzący samochód Francisz­
ka Kamiń.skiei o z Poznania, zauwa­
żył go bzyt późno. Samochód zarzucił 
i uderz; ł tj tem o y. ęgief aomku dróż- 
uka, ulegając rozLlciu. Jadący samo­
chodem 56-ietui Franciszek Kamiń­
ski i jeg„ óerka Aniela K„ łov iczo 
wa odnieśli ciężkie obrażenia, siedzą­
cy zaś obok szofera, który wyszedł 
bez szwanku, zięć p, Ka mińskiego 
Kozlowioz doznał tyłku lekkich oka­
leczeń od rozbitego szkła.

Powudi w Faitn cY
w s k u t e k  o b e r w a n i a  s i e  c h m u r y

\ł Palenicy po strasznym upale, 
jaKi pa: owal w niedzielę przed 
połudn*em, o f. 12-ej zaczął padać 
drobny deszcz, który następnie za­
mienił się w ulewe. Nastąpił u ober­
wanie chmury, przy czym spadł

P  t a n y  s z o f e r
r o z b i ł  d o r o ż k ą

VY poniedziałek w nocy na ul. 
Zieleniecldej taksówka typu D. K. 
W, prowadzona przez Romana Stan 
kitwicza, który był w stanie nie­
trzeźwym, jadąc za dorożką, powo­
żona Drzez Leona Greniowskiego, 
lat 6l, wpadła na nią.

W“kutek zderzenia Greniowski 
spadł z kozła, doznając >*any tło­

czonej głowy i potłuczenia okolicy 
krzyżowej. Dorożka została poważ­
nie uszkodzma. Przód taksówki 
również został uszkoazony 

Do rannego dorożkarza wezwano 
lek arza pogotowia -atunkowego, 
który po udzieleniu pomocy orze- 
wiózł go do domu. Kierowcę zatrzy 
mano.

grad wielkości gołębiego ja>. Po­
lek wody zalały główną arterię 
Falenicy — ulicę Handlową, do te­
go stopnia, ze nie można było prze- 
dojtac się z jednej strony na diugą. 
Grad wy tłukł warzywa, nisznył 
owoce w sadach, a wicher aozrywał 
parkany. Fiu nice w domach raorta- 
ły z. lane. P:oruny wywołały w fa­
sadzie II pożarów. Dopiero o g. Z 
po południu deazcz przestał padać.

Oberwanie chmury objęło całą 
Falc” icę wraz z sąsiednimi osiedle- 
mi: Michalin i Miedzeszyn. Nato­
miast w Otwocku aru m Warszawie 
deTzezu nie bvło.

“ odobne oberwanie się chmury 
miało miejsce w poniedziałes o g. 
6-ej rano nad Puszczą Kampinow- 
ską i osiedlami otaczającymi Młoci­
ny. W ciągu pól: godziny cała oKolró 
ca została pokryta wodą.


